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Polscy portowcy odmawiają 
załadunku węgla dla Francji
Jak informuje „Głos Wybrzeża” ,w . związku ze strajkiem 

górników Związek Zawodowy Francuskich Dokerów wy­
stosował do CRZZ list, w którym zawiadamia, że przyłącza 
się do strajku górników, wyrażając swoją solidarność od­
mową wyładunku statków przywożących do Francji impor­
towany węgiel. W liście tym francuscy dokerzy proszą pol­
skich portowoów o poparcie ich akcji solidaryzacyjnej.

Projekt Pomnika Zwycięstwa nad 
hitleryzmem, dzieło radzieckiego 
rzeźbiarza Eugeniusza Wuczefi- 
cza. Pomnik ten zostanie wznie­

siony w Moskwie.
Fot. — CAF

W odpowiedzi na ten list 
nasz Związek Zawodowy Ma­
rynarzy i Portowców podjął 
uchwałę nieładowania na stat­
ki węgla przeznaczonego dla 
Francji — aż do chwili zakoń­
czenia strajku górników. W 
liście do Zw. Zawodowego 
Francuskich Dokerów Zw. Za 
wodowy Marynarzy i Portow­
ców wyraża pełną solidarność 
i poparcie dla słusznych żądań 
strajkujących górników fran­
cuskich.

W związku z tą uchwałą 
polscy portowcy odmówili za­
ładunku węgla na przebywa­
jący obecnie w porcie gdyń­
skim statek bandery francu­
skiej S/S „Aleś”.

Rowy wielki 
„marsz na Paryż”

Na froncie wielkiej batalif ' 
klasowej, jaka toczy się we 
Francji od 1 marca, pierwsze­
go wyłomu w zaciekłym opo­
rze stawianym przez władze 
gaullistowskie dokonają, jak 
się zdaje, górnicy kopalń rudy 
żelaza Lotaryngii — pisze ko­
respondent PAP Jan Gerhard 
~ w stosunku do nich rząd wy 
sunął na tyle konkretne pro­
pozycje ugodowe, połączone z
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Delegacja ZSRR 
w Belgradzie

Do Belgradu przybyła we wto­
rek radziecka delegacja gospodar­
cza z członkiem kolegium Pań­
stwowego Komitetu Planowania 
Przy Radzie Ministrów ZSRR No- 
Wosiełowem na czele.

Wykład
Poznańskiego naukowca
Prodziekan Wydziału Prawa 

uniwersytetu Poznańskiego, doc. 
r K. Skubiszewski wygłosił w 
biu Ig ],m w Kings Colledge 
niwersytetu Londyńskiego wy- 

. ad. Spotkał się on z dużym za- 
tnteresowaniem tamtejszych na- 
ukowców i studentów.

Filmowcy przed królową
18 bm. wieczorem odbyła się w 
ondynie uroczysta premiera fil-

„Sammy Goes South”, na któ 
3 zaproszono szereg znanych ak- 
oiów filmowych, w tej liczbie 

Krzyżewską z Polski. W cza- 
Sle uroczystej premiery Krzyżew- 
ska oraz inni aktorzy filmowi zo­
stali przedstawieni królowej mat- 
e' księżniczce Małgorzacie i

księżniczce Aleksandrze.

Tyfus 
również w Monachium
Epidemia tyfusu, która wybu- 
. a w szwajcarskiej miejscowości 

górskiej Zermatt, została przenie- 
sjona przez powracających z ur- 
opu do Monachium. We wtorek 
^onachijska stacja epidemiologicz 

a stwierdziła wypadek tyfusu u 
obi ety, która ostatnio powróci- 

z Zermatt. 

obietnicą rzeczowych roko­
wań, że przywódcy Powszech­
nej Konfederacji Pracy (CGT) 
i Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych (CFTC) wezwali 
górników kopalń rudy żelaza 
do wypowiedzenia się w środę 
20 bm. w sprawie powrotu do 
pracy.

Rachuby rządu na wyczer­
panie przeciwnika rozbijają 
się o zdecydowaną postawę 
strajkujących. Górnicy północ­
nej Francji i Pas-de-Calais 
planują wielki „marsz na Pa­
ryż”.

Pracownicy gazowni Lacq 
postawili rządowi ultimatum: 
jeżeli do piątku ich postulaty 
nie będą załatwione, gazowmie 
zostaną kompletnie unierucho­
mione.

Jak dotąd władze nie wyko­
nują żadnego pojednawczego 
gestu w stosunku do całości 
strajkujących. W sobotę „Ko­
mitet Mędrców” wyłoniony 
przez gabinet Pompidou ma 
przedstawić swe wnioski. Wiel 
ka batalia strajkowa trwa.

L. „marsz na Marsylię”
We wtorek po południu 3000 

górników prowansalskicn z za­
głębia w Gardanne rozpoczęło 
„marsz na Marsylię”, stolicę 
Prowansji.

Jak dowiadujemy się z agen 
cji prasowych, wiadomość o 
marszu górników zelektryzo­
wała Marsylię, której ludność 
szykuje się do godnego przy­
jęcia strajkujących.

500 tysięcy złotych 
od górników polskich

We wtorek Prezydium Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Górników, solidaryzując się z 
walką strajkową górników fran­
cuskich podjęło — w imieniu 
wszystkich górników polskich — 
decyzję przekazania 500 tys. zł na 
rzecz pomocy materialnej dla bo­
haterskich górników francuskich 
walczących o lepsze warunki ży­
cia i pracy.

W depeszy do francuskich towa­
rzyszy górnicy polscy życzą im 
zwycięstwa w ich słusznej walce.

PAP

Eksplozja atomowa 
na Saharze

W wyniku posiedzenia al­
gierskiej Rady Ministrów ogło 
szono we wtorek w południe 
komunikat, który stwierdza, 
że rząd francuski dokonał pod 
ziemnej eksplozji atomowej na 
Saharze w poniedziałek 18 
marca. Rząd francuski powia­
domił oficjalnie rząd algierski 
o przeprowadzeniu tego eks­
perymentu.

Na środę zostało zwołane 
algierskie Zgromadzenie Na­
rodowe na nadzwyczajnej se­
sji, aby zatwierdzić decyzje 
powzięte przez rząd algierski 
w związku z dokonaniem przez 
władze francuskie eksplozji 
atomowej. (PAP)

E. Szyr odwiedził 
POR Manieczki

Na zakończenie trzydniowe­
go pobytu w Wielkopolsce, 
wicepremier Eugeniusz Szyr 
w towarzystwie ministra rol­
nictwa Mieczysława Jagiel­
skiego i I sekretarza KW 
PZPR — Jana Szydlaka zwie­
dził wczoraj kombinat PGR 
Manieczki.

Wicepremier żywo intereso­
wał się osiągnięciami kombi­
natu.

W godzinach wieczornych E. 
Szyr spotkał się z aktywem 
partyjnym miasta Poznania.

PAP

Alarm dla Poznania

Groźne zatory lodowe na Warcie
Minionej nocy na Warcie w powiecie poznańskim utwo­

rzyło się kilka groźnych zatorów łodow’ych. Pierwszy z nich 
powstał w rejonie Rogalina. Wr wyniku szybkiej i zdecydo­
wanej akcji saperów Wielkopolskiej Jednostki KBW zator 
został rozbity.
Kilka godzin później na­

stępny zator powstał pomiędzy 
mostem Rocha a mostem Chwa 
liszewskim. I tutaj saperzy 
KBW zlikwidowali niebez­
pieczeństwo. Groźna sytuacja 
wytworzyła się przed mostem 
w Sierakowie. Napierające 
lody zniszczyły już jedną izbi­
cę mostu drogowego, gdy do 
akcji przystąpiły jednostki sa­
perskie; most udało się uchro­
nić przed zniszczeniem. Spły­
wające z rejonu Rogalina lody 
zerwały prom przewozowy w 
Czapurach. Został on zatrzy­
many dopiero w okolicach 
Biedruska przez pracowników 
Rejonu Dróg Wodnych.

Wobec wzrastającego zagro­
żenia lodowego na odcinku 
środkowej i dolnej Warty 
WKPP ogłosił w dniu dzisiej­
szym stan alarmowy dła po­
wiatów: Poznań, Oborniki, 
Szamotuły, Międzychód oraz 
dla miasta Poznania.

Według informacji Woje­
wódzkiego Komitetu Przeciw­
powodziowego, stan alarmowy 
na rzekach Wielkopolski utrzy 
mywał się wczoraj w Sieradzu 
— 40 cm powyżej stanu alar­
mowego, Kole — 78 cm, Koni­
nie — 45 cm, Nowej Wsi — 
36 cm, Piwonicach — 34 cm. W 
Poznaniu stan wody wynosił 
368 cm (stan alarmowy — 
450 cm). ( s)

Ostatnia doba nie przyniosła za­
sadniczych zmian w sytuacji na

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 30 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie lub umiarkowane tyl­
ko w dzielnicach zachodnich i po­
łudniowych okresami duże i miej 
scami niewielkie opady. Tempera­
tura minimalna od minus 15 st. 
na północnym wschodzie do plus 
1 st na południowym zachodzie, 
maksymalna odpowiednio od mi­
nus 3 st. do plus 9 st. Wiatry 
przeważnie umiarkowane wscho­
dnie i południowo-wschodnie.

Rok 
Wyd. A

Poznań 
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19 bm. w godzinach popołudniowych powrócił do Warsza­
wy z podróży oficjalnej do Meksyku prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz.

Premier Józef Cyrankiewicz 
powrócił do Warszawy 

Pierwsze wrażenia z podróży leksyk - Ulowy Jork - Włochy

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie powitali Józefa Cy­
rankiewicza członkowie naj­
wyższych władz państwowych 
oraz przedstawiciele władz 
stołecznych i wyżsi urzędnicy 
MSZ.

Obecni byli także ambasa­
dorzy Meksyku, USA oraz 
radca ambasady Włoch w
Warszawie.

Prezes Rady Ministrów zło­
żył oświadczenie dla obecnych 
na lotnisku przedstawicieli 
prasy, radia i telewizji, w któ 
rym wyraził pełne zadowole­
nie z przebiegu swych spotkań 
i rozmów w Meksyku. Pod­
kreślił serdeczną gościnność, 
z jaką spotkał się ze strony 
prezydenta Meksyku i rządu 
meksykańskiego.

Wizyta wykazała, że pomiędzy 
Polską a Meksykiem istnieje wie­
le punktów stycznych w zakresie 
polityki międzynarodowej — w 
stosunku do podstawowych spraw 
rozbrojenia, stref bezatomowych, 
odprężenia międzynarodowego i 
pokojowego współistnienia.

Rola Meksyku — podkreślił pre­
mier Cyrankiewicz — państwa 
przestrzegającego konsekwentnie 

froncie przeciwpowodziowym.
Groźny zator lodowy utworzony 
m ujścia Narwi w rejonie Nowego 
Dworu utrzymywał się nadal. Je­
dnak dzięki bezustannej, trwają­
cej również w nocy akcji wzmac­
niania i podwyższania wałów o- 
■chronnych, miasteczko Nowy

W •kolkach Wyszogrodu po 
obu stronach mostu na Wiśle 
utworzył się potężny zator lo­
dowy. Do likwidacji zatoru w 
dniu 18 bm. przystąpiły helikop­

tery oraz saperzy.
CAF — fot. Matuszewski

Dwór nie zostało zalane. Według 
•ceny Głównego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego, największe nie­
bezpieczeństwo już tam jednak 
minęło.

Drugi groźny zator na Wiśle w 
rejonie Wyszogrodu podzielił się 
na dwie części. Pierwsza tkwi na­
dal wokół mostu, po którym od­
bywa się już jednak ruch jedno­
stronny, druga — stale rozbijana 
przez saperów rozciągnęła się na 
przestrzeni 7 km w dół rzeki.

Ewakuowana ludność otrsymała 
w poniedziałek przez sekcje spo­
łeczną Gł. Komitetu Przeciwpo­
wodziowego 680 paczek żywnościo­
wych, a we wtorek następną par­
tię. Dostarcza się również paszę 
dla bydła z zapasów innych po­
wiatów. (PAP) 

zasad polityki neutralności i nie­
interwencji w sprawy innych na­
rodów, jest niezwykle ważna w 
Ameryce Łacińskiej. Gdy mówi­
my o nieinterwencji na zachod­
niej półkuli, mamy na myśli prze­
de wszystkim nieinterwencję w 
odniesieniu do Kuby. Oczekiwana 
w Polsce wizyta prezydenta Mek­
syku pana Lopeza Mateosa będzie 
niewątpliwie dalszym potwierdze­

2 miliardy na Targach

Handel podjął rękawicę
Z zarejestrowanych do środy kontraktów targowych wy­

nika że obroty osiągnęły 2.1 nild. zł. Jest to tylko część 
umów, dział ewidencji nie jest bowiem w stanie prowadzić 
bieżącej ewidencji obrotów, taki ruch jest na Targach.

Na giełdach najlepsze wyni­
ki mają obecnie odzieżowa i 
skórzano-futrzarska, co odpo­
wiada zresztą wartości ofert, 
jaką przedłożyli wystawcy z 
tych branż. Niezłe rezultaty 
ma także przemysł terenowy 
— dotychczas sprzedał on jed­
ną czwartą towarów.

W zakupach w przemyśle tere­
nowym handlowcy z detalu nie­
wiele ustępują hurtownikom, 
wspólnie wybierają tu przede 
wszystkim odzież. Dobrze spisali 
się także przedstawiciele spółdziel 
czego handlu, ze „Społem” — za­
kupili oni towarów, głównie ar­
tykułów przemysłowych, za trzy 
czwarte miliarda zł. Potwierdza 
to jeszcze raz obserwację z obec­
nej imprezy, że handel detalicz­
ny jest dotychczas bardziej ope­
ratywny, od hurtu, który jakoś 
nie kwapi się z podpisywaniem 
umów. A dopiero jego kontrakty 
dają podstawy do dalszych pro­
gnoz.

Na razie nie ma podstaw do nie­
pokoju, giełdy na Targach zosta-

' --li

Górnicy „Lubina” 
dotarli do miedzi
W 1957 roku nasi geolog jwie 

stwierdzili obecność bogatych 
złóż miedzi w rejonie Lubina. W 
1961 r. przystąpiono do budowy 
kopalni „Lubin” — pierwszej w 
nowym zagłębiu (jak wiadomo pod 
Bolesławcem i Złotoryją znajduje 
się — rozbudowywane od lat — 
stare zagłębie miedziowe, którego 
największą kopalnią jest „Kon­
rad”).

W środę — 20 marca 1963 r. 
pierwsza tona rudy miedzi wyje- 
dzie na powierzchnię wschodnim 
szybem „Lubina”. 6 lat czekano 
na ten moment

W 1966 r. kopalnia „Lubin” ma 
rozpocząć właściwą eksploatację, 
a w 1967 r .osiągnie 25 proc, pro­
jektowanej zdolności wydobyw­
czej (kilka milionów ton rudy 
rocznie). (PAP) *

„Akcja 800“ w Turowie
Po pomyślnym zakończeniu 

słynnej „Akcji 400”, tj. odda­
niu przed terminem dwóch, 
turbozespołów o łącznej mocy 
400 MW w elektrowni „Tu­
rów”, załoga wystąpiła z nową 
inicjatywą. Tym razem ogło­
siła ona „akcję 800” — chodzi 
q wcześniejsze uruchomienie 
następnych turbozespołów o 
wspólnej mocy 800 M.W.

Do końca 1964 r. elektrow­
nia turoszowska powinna 
osiągnąć moc 1200 MW. (PAP)

niem wszystkiego, co łączy Pol­
skę z Meksykiem.

Pobyt w Nowym Jorku był o- 
kazją do spotkania z sekretarzem 
generalnym ONZ U Thantem. Pre 
mier wskazał, że wszyscy zdają 
sobie sprawę, jak wielka odpo­
wiedzialność spoczywa na ONZ 
oraz na jej sekretarzu general­
nym. U Thant jest realistą. Widzi 
z optymizmem możliwość poko­
jowego rozwiązania spornych pro­
blemów międzynarodowych. Po-

Dokończenie na str. 2

ły bowiem przedłużone do dziesię­
ciu dni, ale — po co czekać2

Z dobrą na ogół oceną spot­
kała się na wczorajszej kon­
ferencji prasowej ekspozycja 
kluczowego przemysłu obuw­
niczego. Z uznaniem przyjęto 
zapowiedź masowej produkcji 
obuwńa nieskorzanego, zwłasz­
cza tekstylnego, które w tym 
roku osiągnie 15 min. par, z 
czego ponad 5 min. par stano­
wić mają estetyczne buciki 
wyjściowe.

Problemy tego przemysłu omó­
wimy osobno. Dodajmy więc, że 
podczas konferencji zwrócono u- 
wagę na marnotrawstwo skóry w 
drobnej wytwórczości. Pozostaje 
ona w tyle za oszczędnym prze­
mysłem kluczowym, ale i tu tak­
że dojdzie do dużych zmian: np. 
spółdzielczość pracy w 1965 r. pro­
dukować będzie już tylko 25 proc, 
obuwia z samej skóry.,

Wyzwanie, rzucone przez produ­
centów w postaci ciekawej oferty 
targowej, zostało przyjęte przez 
handlowców. Przedstawiciel Cen­
trali Handlu Obuwiem podjął rę­
kawicę oświadczając, że handel 
gotów jest sprzedać maksymalne 
ilości obuwia tekstylnego. Rzecz 
polega jednak na tym, by tra-

Dokończenie na str. 2

Antykubańskie 
wystąpienie Kennedyego
Jak już donosiliśmy, w po­

niedziałek wieczorem w stoli­
cy Kostaryki w San Jose 
rozpoczęła się konferencja 6 
państw Ameryki Środkowej 
z udziałem prezydenta USA, 
Kennedyego. W naradzie 
prócz J. Kennedy’ego biorą 
udział prezydenci: Kostary­
ki, Panamy. Salwadoru, Gwa­
temali, Hondurasu i Nikara­
gui.

Jak wynika z doniesień ame­
rykańskich główne cele konfe­
rencji w San Jose są następujące;

1) zaostrzenie bojkotu Kuby;
2) zaostrzenie nacisku na Kubę;
3) zwiększenie terroru antykomu 

nistycznego w krajach Ameryki 
Środkowej ;

4) dalsze uzależnienie gospodar­
cze tych krajów od Stanów 
Zjednoczonych.

Przemawiając na pierwszym 
posiedzeniu konferencji w San 
Jose, prezydent J. Kennedy 
oświadczył, że „Ameryka 
zbuduje mur wokół Kuby”. 
Dodał on, że rozmowy z pre­
zydentami krajów Ameryki 
Środkowej będą poświęcone 
„wzmożeniu obrony krajów 
półkuli zachodniej przed dzia­
łaniem sił obcego imperializ­
mu”. Prezydent oświadczył 
także, iż konferencja zajmie 
się dalszym rozszerzeniem i 
umocnieniem „wspólnego ryn­
ku” krajów Ameryki Środ­
kowej. (PAP)



Związki zawodowe-rolnictwu I 26 hm. sesja m. Poznania
Wyjazdoire posiedzenie w Czempiniu w specjalnym trybunale

Sprawa zwiększenia produkcji rolnej stała się dziś pro­
blemem ogólnonarodowym. Bez wzrostu produkcji i rozwoju 
ekonomicznego rolnictwa, trudno myśleć o podniesieniu 
stopy życiowej całego narodu. Dał temu wyraz I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Gomułka z trybuny V Kongresu 
Związków Zawodowych i podcząs obrad XII Plenum Komi­
tetu Centralnego Partii.

Wszystko zależy od grospod

Koncentrując uwagę na tych jewódzkiej Komisji Związków 
zagadnieniach Prezydium W o- Zawodowych zwołało 19 bm. 

do Czempinia (pow. Kościan) 
specjalne plenum, poświęcone 
włączeniu się całego ruchu za­
wodowego do współdziałania 
w zakresie przyspieszenia in-

Starcia w Iranie
Jak donosi z Teheranu A- 

gencja Reutera, 44 osoby zgi­
nęły, a ponad 100 zostało ran­
nych w starciach między woj­
skiem a zbuntowanymi ple­
mionami w prowincji Fars, na 
południu Iranu.

Premier Iranu. Asadolla 
Alam, oświadczył, iż rząd pa­
nuje nad sytuacją w tym rejo­
nie, oraz że majątki ziemskie 
należące do wodzów zbunto­
wanych plemion zostaną skon­
fiskowane i rozdzielone mię­
dzy chłopów. (PAP)

tensyfikacji wielkopolskiego 
rolnictwa.

Obradami kierował przewód 
niczący WKZZ — Maksymi­
lian Bartz. Wśród 80 członków 
Komisji zauważyliśmy sekre­
tarza CRZZ — posła Kazimie­
rza Nowickiego i wiceprzewod 
niczącego Prezydium WRN — 
inż. Witolda Stefanowskiego. 
Nad referatem, przygotowa­
nym przez Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Praco­
wników’ Rolnictwa, wywiąza­
ła się kilkugodzinna dyskusja. 
Wskazywano w niej konkret-

ZABEZPIECZAĆ ŁADUNEK
Na skrzyżowaniu ulic Matejki i 

Berwińskiego, z jadącego samo­
chodu spadły, niezabezpieczone 
należycie, płyty pilśniowe, raniąc

ne możliwości 
przez wszystkie 
związki zawodowe 
wzrostu wydajności 
w szczególności w

wpływania 
branżowe 

na tempo 
i rolnictwa, 

Państwo-

skiego wykorzystania tych nakła­
dów, od dyscypliny, organizacji 
i wydajności pracy’ ludzi pracu­
jących w rolnictwie. Tu właśnie 
musi się przejawić wielka rola 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnictwa oraz innych związ 
kowców. Trzeba bowiem tym lu­
dziom dać dużo nowoczesnych 
środków produkcji, dobre pod 
względem jakości, zapewniające 
bezpieczeństwo pracy maszyny’ i 
narzędzia, zaopatrywać sprawniej 
w artykuły żywnościowe, zapew­
niać opiekę lekarską i warunki 
bytowe.

Podsumowując obrady ple­
num przewodniczący WKZZ — 
Maksymilian Bartz podkreślił, 
że w wyniku dyskusji należy 
stwierdzić, iż postulaty ZZPR 
do innych związków pranżo- 
wych zostały przyjęte. Chodzi 
teraz o to, aby były w pełni 
realizowane. Teraz trzeba jak 
najmniej radzić, a coraz wię­
cej. robić. Przewodniczący 
WKZZ zakończył apelem: 
Wszyscy związkowcy frontem 
do wsi! Bo trudno sobie wy­
obrazić pełny rozwój rolnic­
twa i jego wydajność bez u- 
działu nas wszystkich, (kj)

wojskowym w Bagdadzie to­
czy się obecnie tajny proces 
przeciw’ko dr. Ibrahimowi 
Kubbie, wybitnemu postępo­
wemu politykowi irackiemu, 
znanemu ekonomiście.

W sfabrykowanym akcie 
oskarżenia dr. Kubbie zarzuca 
się m. in. przynależność do 
Komunistycznej Partii Iraku 
oraz posiadanie karabinu ma­
szynowego i amunicji. Charak 
terystyczne jest, że ze wzglę­
du na jego ogromną popular­
ność, obecne władze Iraku nie 
odważyły się na proces pu­
bliczny. (PAP)

Broń rakietowa 
dla Bundeswehry
Jak zakomunikowało boń- 

skie Ministerstwo Obrony, w 
maju br. sformowany zostanie 
pierwszy oddział Bundesweh­
ry uzbrojony w rakiety ame­
rykańskie „Sergeant”.

Grupa żołnierzy 
wehry przeszła w

Bundes- 
Stanach

Zjednoczonych kurs w zakre­
sie posługiwania się tą bronią. 
Rakiety „Sergeant” mogą być 
■wyposażone w głowice ato­
mowe. (PAP)

przechodzących 
dwóch chłopców.

chodnikiem
Jeden z nich

stracił kilka zębów, drugi odniósł 
okaleczenia twarzy i nogi.

PRZEGLĄDAĆ SPRZĘT
W szkole przy ul. Taczanowskie 

go SDadła bramka na jednego z 
uczniów Chłopiec stracił przytoęn 
ność. doznając pęknięcia kości 
czaszki i wstrząsu mózgu. W sta­
nie poważnym przewieziono go do 
szpitala.

KRAKSA TRAMWAJOWA
Na ostatnim przystanku tram­

wajowym, przy ul. Pułaskiego, w 
czasie manewrowania, odczepiła 
się przyczepa wpadając na nad­
jeżdżający tramwaj linii nr 15. 
Poza uszkodzeniem taboru, ofiar 
w ludziach na szczęście nie było.

’ ’ (za)

wych Gospodarstwach Rol­
nych. Chodzi tu zwłaszcza o te 
związki branżowe, których za­
kłady pracują pośrednio i bez­
pośrednio dla rolnictwa, a więc 
Metalowców. Chemików. Włók 
niarzy, Handlu i Spółdzielczo­
ści, Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego. Praco­
wników Przemysłu Rolnego. 
Pracowników Służby Zdrowia, 
Pracowników Kultury itd.

Zarówno w referacie jak i 
w dyskusji podkreślono, że o 
rozwoju rolnictwa i wzroście 
jego produkcji, decydować bę­
dą nie tylko nakłady finanso­
we państwa, ale przede wsżyst 
kim ludzie — rolnicy indywi­
dualni, spółdzielcy, pegerowcy 
i pracownicy innych państwo­
wych gospodarstw wieikoto- 
warowych.

Koncerty po dwu stronach granicy

Zgodna opinia o walorach 
poznańskiego chóru

W sobotę chór Filharmonii Poznańskiej wystąpił aż w dwu 
miejscowościach: w Syracuse (sfan Nowy Jork), oraz w 
mieście Buffalo, słynnym zarówno z ogromnego skupiska 
polonijnego jak i z wodospadu Niagara.

Targi Krajowe
Dokończenie ze str. 1

filo ono jak najprędzej i w od-
powiednich ilościach do sklepów'. 
Podobnego zdania jest także han-
del wiejski, który uważa 
tym, iż nadal brak jeszcze 
czego obuwia dla wsi.

przy 
robo-

Problem obuwia wrócił je­
szcze podczas spotkania z wy-

Anglicy zawiedzeni

stawcami z przemysłu chemicz 
nego. Choć wyroby tego prze­
mysłu poszukiwane są za gra­
nicą, choć dostarczy on w dru­
gim półroczu tylko 7 mirt, par 
obuwia gumowego, większą 
część otrzyma wieś w postaci 
obuwia do pracy. Tak więc nie 
wszystkie pianie będą chodzić 
w praktycznych „lakierkach” 

T i śniegowcach.
Otrzymają natomiast więcej 

środków piorących. W poniedzia-

Oba koncerty spotkały się z 
bardzo serdecznym przyjęciem 
publiczności.

W niedzielę członkowie chó­
ru obejrzeli Niagarę i wysłali 
do rodzin, kolegów i nauczy­
cieli kilka kilogramów wido­
kówek a następnie przejechali 
granicę amerykańsko-kanadyj 
ską i udali się do Toronto. 
Wieczorem odbył się koncert 
w liczącej 2.700 miejsc wiel­
kiej sali, która i tym razem 
była wypełniona po brzegi.

Chór poznański był wyjątko 
wo owacyjnie przyjmowany. 
Nie obeszło się oczywiście bez 
tradycyjnego przyjęcia. Zor­
ganizował je miejscowy Ko­
mitet Budowy Szkół Tysiącle­
cia z działaczem polonijnym, 
Muszyńskim na czele.

Przy okazji warto zazna­
czyć, że Polonia Kanadyjska, 
choć nie najbardziej liczna, 
jest z pewnością najbardziej 
ofiarna i przoduje w zbiórce 
na budowę Szkół Tysiąclecia.

Tym też serdeczniejsze było 
spotkanie z zespołem.

W poniedziałek zespół wró­
cił z powrotem do USA i wy­
stąpił w mieście Rochester w 
stanie Nowy Jork.

Prasa amerykańska nadal 
zamieszcza wyjątkowo po­
chlebne recenzje z występów 
zespołu, podkreślając talent dy 
rygencki Stefana Stuligrosza, 
muzykalność chłopców, świet­
ny dobór głosów i interesują­
cy repertuar. W kolach polo­
nijnych panuje zgodna opinia, 
iż żaden z polskich zespołów 
artystycznych nie odniósł 
dotąd w USA takiego sukcesu.

PAP

Wydarzenie precedensowe
Problemy sportu, wychowania fizycznego, turystyki i 

poczynku — istotne w życiu dużego organizmu miejskie! 
go nie zawsze były u nas doceniane. Rada Narodowa ni. 
Poznania rozpatrywała wprawdzie pewne problemy z tej dzie 
dżiny, ale nie było dotychczas generalnej oceny stanu fak­
tycznego, zamierzeń i możliwości. Wiadomość o zwołaniu 
sesji całkowicie poświęconej zagadnieniom związanym z kul­
turą fizyczną i wypoczynkiem wywołała więc zrozumiałe 
zainteresowanie.
Wczoraj odbyła się konfe­

rencja prasowa, podczas któ­
rej wiceprzewodnicząca Prezy 
dium Rady Narodowej m. Po­
znania Władysława Klawiter 
poinformowała dziennikarzy o 
terminie sesji (26 marca br.) 
oraz najważniejszych proble­
mach, które będą tematem po 
siedzenia.

W olbrzymim wachlarzu 
spraw na czoło wybijają się 
dwa zagadnienia: stworzenie 
warunków do objęcia wycho­
waniem fizycznym możliwie 
najszerszych rzesz młodzieży 
oraz dalsza rozbudowa obiek­
tów wypoczynkowych. Przy­
znać trzeba, że tym ostatnim 
zagadnieniem coraz bardziej 
interesują się dzielnicowe ra­
dy narodowe. Przygotowuje 
się projekty zagospodarowa­
nia obiektów położonych w 
sąsiedztwie Malty, uporządko 
wania Łęgów Dębińskich, Sze­
ląga i brzegów Jeziora Kier- 
skiego.

Zbliżająca się sesja jest wy­
darzeniem precedensowym w 
historii sędziwego Grodu Prze 
mysława, a sam fakt, że temu 
zagadnieniu poświęcono osob-

ne posiedzenie dowodzi, iż ra­
da konsekwentnie dąży do na 
dania wychowaniu fizycznemu 
i wypoczynkowi właściwej ran 
gi. (d)

Nie ma zdrajców 
na północnym Borneo

Według rozgłośni „Głos Bo­
jowników o Wolność Północ­
nego Kalimantanu”, armia na­
rodowo-wyzwoleńcza operują­
ca na obszarze trzech brytyj­
skich terytoriów zależnych na 
północnym Borneo kontynuuje 
walkę.

Ostatnio, w celu zdławienia 
oporu partyzantów, Brytyjczy­
cy przerzucili do północnego 
Kalimantanu poważne posiłki. 
Nie licząc na sukces operacji 
wojskowych kolonizatorzy roz­
lepili we wszystkich okolicach 
plakaty zapowiadając wysokie 
nagrody dla każdego, kto u- 
jawni miejsce pobytu party­
zantów.

Nie przynosi to jednak rów­
nież rezultatów. (PAP)

lek uruchomiono 
„Tukanie” nowy 
dzie produkował 
ton proszku do

w poznańskim 
dział, który bę- 
rocznie 24 tys.
prania

Fabryka Kosmetyków
„SAM”. 
,Uroda”

rozpoczęła produkcję tzw. wybie­
lacza optycznego (do koszul) w 
tabletkach. Nowy środek ma po­
dobno rychło zaspokoić potrzeby 
krajowe. Gdyby tak istotnie było, 
wszyscy panowie (w niedopranych 
koszulach) chętnie osuszą łzy 
pań, wylewane z powodu nie­
osiągalnych śniegowców... (zs)

W Poznaniu zobaczymy

PISARZE CSRS W WARSZAWIE
W Warszawie gości delegacja

Związku C zcch osłow a c
kich. Goście mają podpisać umo­
wę o współpracy ze Związkiem 
Literatów Polskich.

JUGOSŁAWIA PODPISAŁA 
umowy handlowe na 1963 r. z 
wszystkimi krajami socjalistycz­
nymi. Wymiana handlowa Jugo­
sławii z krajami socjalistycznym1
stancwi ok. proc, ogólnej
wartości jugosłowiańskiego han­
dlu zagranicznego.

KONKURENCJA
DLA „VOLKSV/AGENA"

Amerykańskie firmy „General 
Motors" i „Ford” podjęły w swo­
ich filiach zachcdnionieiniec- 
kich produkcję małolitrażowych 
samochodów „Opel Kadet" i „Tau- 
nus 12 M Kardinal”. Zapowiedzia­
no wypuszczenie na rynek milio­
na tych pojazdów. Sprzedaje się 
je po cenach niższych niż popu­
larne zachodnic-niemieckie — 
„Volkswageny”.

Posiedzenie
Klubu Poselskiego ZSL
Prezydium Klubu Poselskie­

go ZSL zawiadamia, że w dniu 
28 marca br. (czwartek) o godz. 
10 odbędzie się w gmachu Sej­
mu na I piętrze (palarnia) ple­
narne posiedzenie klubu.

PAP

J. Cyrankiewicz 
powrócił do Warszawy

Dokończenie ze str. 1 
twierdzają to jego wysiłki podej­
mowane w dniach, które dla ONZ 
były niewątpliwie okresem trud­
nej próby.

Wspominając o swym pobycie 
we Włoszech, premier wyraził za­
dowolenie, że wysiłki krajów so­
cjalistycznych, zmierzające do od­
prężenia, spotykają się we Wło-
szech przychylnym oddźwię-

„Dziady" Mackiewicza
w wykonaniu Teatru Skuszanki

Jak już informowaliśmy, do Poznania przybywa na za­
proszenie poznańskiej Estrady Teatr Ludowy z Nowej Hu­
ty (zwany popularnie „teatrem Skuszanki"), który cztero­
krotnie w dniach 25—28 bm. wystawi na scenie Operykrotnie w dniach 25—28 bm. wystawi
.Dziady” Adama Mickiewicza.

Część naszych teatromanów 
będzie może zawiedziona, iż 
nie zobaczy zapowiadanego 
także „Lejzorka Rojtszwan- 
ca”, lecz wobec ogromnego za 
potrzebowania na bilety na 
„Dziady” (m. in. ze strony 
szkół) zdecydowano się na re­
zygnację z drugiej sztuki.

Spektakl „Dziadów” w ukła 
dzie tekstów i reżyserii Kry­
styny Skuszanki (dyrektora i 
kierownika artystycznego Te­
atru) i Jerzego Krassowskiego 
rozpbcznie się każdego dnia o 
godz. 19. a zakończy ok. godzi 
ny 22. Niestety, tylko część 
zbiorowych zamówień mogła 
żostać zaspokojona. Indywidu 
alni nabywcy biletów będą je­
szcze mogli próbować kupić bi 
lety w „Orbisie”, choć i tam 
niestety wielu odejdzie od kas 
zawiedzionych.

Pobyt Teatru Ludowego zbiega 
się z Międzynarodowym Dniem

Teatru (27 
organizuje

bm.). W związku z tym 
się szereg spotkań ze-

spolu teatralnego ze społeczeń­
stwem Poznania. Już wiadomo, że 
spotkania takie odbędą się 27 bm. 
o godz. 13 w Liceum Sztuk Pla­
stycznych i tego samego dnia o 
gedz. 22 w klubie „Od nowa”. 
Przewiduje się także spotkanie w 
klubie Zakładów HCP oraz dal­
sze. (ms)

Senatorzy nie chcą 
wstrzymania doświadczeń

Większość senatorów amerykań­
skich przeciwna jest układowi w 
sprawie zakazu doświadczeń nu­
klearnych i porozumienie takie 
nie mogłoby uzyskać w senacie 
USA dwóch trzecich głosów, nie­
zbędnych dla ratyfikacji.

Taka jest konkluzja wypływają 
Ca z nieoficjalnej ankiety przepro 
wadzonej ostatnio na ten temat 
wśród senatorów. (PAP)

kiein. Wyrazem tego jest niewąt­
pliwie postawa premiera Włoch 
pana Fanfaniego wobec licznych 
podstawowych zagadnień między­
narodowych. Szczególne zadowo­
lenie budzi rozwój dwustronnych 
stosunków między Polską a Wło­
chami, zwłaszcza stosunków gos­
podarczych. Mimo przynależności 
do różnych ugrupowań politycz­
nych Polska i Włochy znajdują 
szereg zbieżnych punktów w wie­
lu sprawach międzynarodowych.

Premier Cyrankiewicz pod­
kreślił, że cała podróż, liczne 
kontakty i rozmowy pogłębiły 
zrozumienie stanowiska Pol­
ski, stanowiska państw socja­
listycznych co do kluczowych
problemów współczesnego
życia międzynarodowego, co 
do sprawy odorężenia i poko­
jowego współistnienia. (PAP)

W rocznicę Evian
W poniedziałek późnym wie­

czorem premier Ben Bella wy­
głosił transmitowane przez roz 
głośnię radiową przemówienie
poświęcone pierwszej 
podpisania układów 
skich (19 marca).

Przy sposobności

rocznicy 
ewiań-

premier
przedstawił bilans działalno­
ści swego rządu. (PAP) 
imiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiimiiiiiiiiłiiinmiiiiiiiimm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Z Wielkopolski
|> Okręg Poznański Polskiego 

Związku Żeglarskiego czyni stara 
nia by jacht S/Y „Wielkopolska” 
zbudowany z funduszy społeczeń- 
stawa naszego województwa zo­
stał w pełni wykorzystany dla 
szkolenia młodych kadr żeglarzy 
na morzu. Kierownictwo okręgu 
przeprowadziło z powodzeniem na 
bór żeglarzy na szkolenie. Obec­
nie jachtem dysponuje ZW LOK 
w Poznaniu.

► 7 kwietnia nastąpi otwarcie 
sezonu kolarskiego 1963 r. w Wiel 
kopolsce. Z tej okazji POZKol or 
ganizuje na trasie Poznań — Stę­
szew — Grodzisk — Kościan — Po 
znań wyścigi szosoWe dla zawod­
ników posiadających licencje I — 
IV.

► W Poznaniu ezynnych Jest 
siedem Ośrodków Szkolenia Spe­
cjalistycznego PKO1 w następują­
cych dyscyplinach: gimnastyce, 
pływaniu, szermierce, zapasach, 
kajakach, wioślarstwie i hokeja 
na trawie. Ćwiczy w nich 172 za­
wodników w tym 42 kobiety.

► Aeroklub Poznański — Sek­
cja Kół Lotniczych i Modelarstwa 
organizuje w kwietniu i maju br. 
kurs instruktorów modelarstwa 1 
kół lotniczych. Kurs dostępny jest 
dla członków kół lotniczych i nau 
czycieli szkół podstawowych. Za­
jęcia odbywać się będą dwa razy 
w tygodniu w Ośrodku Modelar­
skim AP w Poznaniu. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat AP przy ul. 
Niezłomnych L

Po sejmiku 
kajakarzy

Ostatni sejmik kajakarzy, jak 
nas informują działacze okręgu 
poznańskiego, stwierdził wzrost 
poziomu czołówki sportowej w 
ostatnim okresie. Trenerowi wę­
gierskiemu Józefowi Bajottiemu 
powierzono wyłączny trening ka­
dry. Naszych reprezentantów, przy 
gotowujących się do startu na 
Olimpiadę 1964 r. w Tokio czeka­
ją w tym sezonie dwa bardzo 
ważne starty, mianowicie: mi- 
strzosiwa świata w jugosłowiań­
skiej miejscowości Jajce i w prze,' 
olimpijskich zawodach w Tokio.

Przed tymi imprezami odbędą 
się zgrupowania, również za gra­
nicą.

Bardzo obszernie zajmował się 
sejmik sprawą turystyki. Specjal­
ną uwag? zwrócono, na coraz 
popularniejszy szlak, nadal jednak 
mało wykorzystany, rzeką Dra­
wą.

Od dwóch lat na tym szlaku 
organizuje dla swych członków 
spływy Wojewódzka i Komisja Spor 
towa Startu w iPozhaniu.

Dalsze zagospodarowanie szlaku 
rzeki Drawy prowadzone będzh 
przez Polski Związek Kajakowy, 
który na ten cel dysponuje spe 
cjalnymi funduszami, również w 
ciągu bieżącego sezonu, (p)

Sukces Warszawianki
W rozegranym w Warszawie 

międzynarodowym spotkaniu w 
siatkówce mężczyzn, Warszawian­
ka pokonała mistrza Jugosławii" 
Mlauost Zagrzeb 3:0 (15:3, isjj’ 
15:11). W zwycięskim zespole naj­
lepiej zagrali Tomaszewski, Ge. 
diga, Mazurek i Materkowski, na­
tomiast w drużynie jugosłowiań­
skiej wyróżnili się Palisaski, Jan- 
kovic i Bazdar. (PAP)

Hokeiści zakwalifikowani 
do Igrzysk Olimpijskich 
Nadzieje naszych hokeistów 

na zajęcie pierwszego miej­
sca w grupie „B” rozgrywek 
o mistrzostwa świata w hoke­
ju na lodzie w Sztokholmie 
nie spełniły się. Mieliśmy je­
dnak w niepowodzeniu — 
szczęście.

Dzięki zajęciu czwartego 
miejsca zostaliśmy zakwalifi­
kowani do olimpijskiego tur­
nieju 1964 w Innsbrucku, bez 
konieczności rozgrywania spot 
kań eliminacyjnych.

W turnieju olimpijskim mo­
że startować tylko 16 naj­
lepszych zespołów. Zakwali­
fikowano następujące druży­
ny: (z grupy „A”) ZSRR, Szwe 
cję, CSRS, Kanadę, Finlandię, 
USA i wspólną reprezentację 
NRD i NRF, (z grupy „B”) 
Norwegię, Szwajcarię, Ru­
munię i Polskę (z grupy „C”) 
Austrię, (jednocześnie upraw­
niona do udziału jako gospo­
darz igrzysk) oraz zwycięski 
zespół z meczu Australia—Ja­
ponia.

Do pozostałych miejsc kan­
dydują drużyny: Węgier, Ju­
gosławii, Bułgarii, Francji. 
Wielkiej Brytanii i Włoch. Ze­
społy te podzielone na 3 gru­
py spotkają się wcześniej w 
grach eliminacyjnych. Każda 
z drużyn rozegra mecz i re­
wanż.

Turniej olimpijski rozegra­
ny zostanie przypuszczalnie 
systemem każdy z każdym lub 
— co. jest bardziej prawdo­
podobne — do wielkiej czwór­
ki, dolosuje się pozostałe 
drużyny, (p)

Już 17 państw 
zgłosiło się do WP

Dotychczas do udziału w 
Wyścigu Pokoju zgłosiły się już 
zespoły następujących 17 państw: 
Anglii, Australii, Belgii, Bułgarii, 
Danii, Finlandii, Francji, Jugosła­
wii, Norwegii, Maroka, Rumunii, 
Węgier, ZSRR, Włoch, Czechosło­
wacji, NRD i Polski.

Indywidualnie startować będzie 
kolarz Libanu — T. Aboułzahab.

PAP

Totek płaci
W specjalnym konkursie spor­

towym Tc^to-Lotek z dnia 17. IH- 
1963 r. stwierdzono: 2 rozwiązan'a 
z 5 prem. traf. wygr. po ok‘ 
1.000.000 zł, 98 rozw. z 5 zwykł- 
traf. wygr. po ok. 22.298 zł, 7484 
rozw. z 4 traf. wygr. po ok. 4-*7 
zł, 169.146 rozw. z 3 traf. wygr. P° 
ok. 19 zł.

W zakładach piłkarskich z dnia 
17. III. 1963 r. stwierdzono: 1 roz­
wiązanie z 13 traf, wygrana ok. 
zł 93.966, 3 rozw. z 12 traf, wygr- 
po ok. zł 31.322, 68 rozw. z 11 traf, 
wygr. po ok. zł 1381, 821 rozw. 1

GLOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
HSW „Prasa". Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka P-3

10 traf. wygr. po ok. zł 114-



Wiat temu widywałem 
Edwarda Wiśniew­
skiego u „Cegielskie­
go’’, w biurze mecha­

nika Tłoczni. Był wówczas kal 
kula torem. Wczoraj ujrzałem 
g0 w narzędziowni W-8, jak 
z dużym znawstwem obrabiał 
na tokarni skomplikowany 
przyrząd. — Cóz to! Kiedy pan 
zmienił zawód? — zapytałem.

O.' Będzie już 5 lat. Sprzy­
krzyła mi się praca za biur­
kiem. W młodości rwałem się 
do niej sądząc, ze „kitel urny 
słowego” to wielkie wyróż­
nienie, awans. Okazuje się, 
że to żaden „cymes"... Przy 
tokarce czuję się lepiej i 
pewniej. Doszedłem do wnio 
sku, że dobrego tokarza 
wszędzie poważają. Poza 
tym ożeniłem się, mam dwo­
je pociech, potrzeby wzro­
sły..

Francuskie paradoksy

Milionerzy 
na stanowiskach

urzędników

T
ygodnik „Vie Ouvrier”, or­

gan francuskiej Konfede­
racji Pracy, omawiając za­
gadnienie cen i piać robot­

ników i urzędników we Francji 
zwraca uwagę na rozrzutny tryb 
życia burżuazji francuskiej, a 
zwłaszcza sfer przemysłowych i 
bankowych, przy równoczesnym 
obniżaniu się stopy życiowej ro­
botników.

Ustawodawstwo socjalne we 
Francji uważa za „urzędnika” 
każdego właściciela czy dyrektora 
przedsiębiorstwa przemysłowego 
lub wielkiego handlowca, który 
podlega ubezpieczeniu, zapomo­
gom rodzinnym w czasie chorób 
itd. Wskutek tego generalny dy­
rektor szeregu przedsiębiorstw 
przemysłowych — miliarder baron 
E. de Rotschild oficjalnie uwa­
żany jest za urzędnika i co naj- 
ciekawsze, wykorzystuje wszyst­
kie prawa ubezpieczonego. Prezy­
dent Rady Narodowej Przedsię­
biorstw Francuskich Vilier — mi- 
•oner, korzysta również z wszel- 

k‘ch ubezpieczeń. Przykłady moż- 
na by mnożyć. Stanowisko „urzęd 
“ika” pozwala milionerom ukry- 
wa< istotne dochody i co ważniej­
sze — uchylać się od płacenia wła 
Siwych podatków.

Jest w zwyczaju we Francji, że 
mikie firmy dyrektorom swym 

przedzielają prywatne mie zkania 
* ompietnym, luksusowym urzą- 
tcniem. Są to często wille, lub 
awet pałace. Tak np. dyrektor

JUSZE ROZMOWY

Grunt to organizacja
— To przy maszynie zarobi 

pan więcej niż w biurze?
— Jako kalkulator miałem 

1850 zł. Jako tokarz, w roku 
ubiegłym, zarabiałem średnio 
2600 zł miesięcznie. Różnica 
prawda?

— To uważa pan, że młodzi 
ludzie źle robią, stawiając sobie 
za cel w życiu — biurko?

— Tego nie powiedziaiem. 
Są różni ludzie, różne upo­
dobania. Przekonałem się 
tylko, że źle pojęte ambicje 
prowadzą do nikąd.

— A czego pan dzisiaj pragnie 
najbardziej?

•— Chcę być dobrym toka­
rzem, aby w fabryce byli z 
mojej roboty zadowoleni. 
Chciałbym także mieć wresz 
cie większe mieszkanie. Wie 
pan, 4 osoby, jeden maleńki 
pokoik, ciasno!

— A jest pan na Uście przy­
działów?

— Tak, mam go otrzymać 
w I półroczu, tylko martwię 
się, że na skutek mrozów, bu 
dowlani spóźnią się z odda­
niem bloków. Oni nie mogli 
nadrabiać zaległości, jak my, 
na nocnych zmianach.

— Właśnie, podobno „Cegiel­
ski” przerzucając w styczniu 
pierwszą zmianę na noc, za­
oszczędził miastu sporo, energii 
elektrycznej nic na tym nie tra­
cąc. Trochę nie chce mi się w 
to wierzyć. Jeśli bowiem zakła­
dy nic na tym nie tracą a spo­
łeczeństwo zyskuje, to dlaczego 
nie wprowadza się styczniowego 
wyjątku jako reguły? Czy wy­
dajność pracy nocą jest u pana 
np. równa dziennej?

— Nie! W nocy pracuje 
mi się trudniej niż w dzień. 
Wydajność mam nieco niż-

pewnej firmy przemysłu elektro­
nicznego o światowej sławie (któ­
rej nazwy pismo nie podaje), za­
mieszkał w willi nabytej dla nie­
go za 22 min. franków. Po pew­
nym czasie, gdy apartamenty te 
nie spodobały się jego małżonce, 
firma zakupiła dla niego inną 
willę za 25 min. franków. Sumy 
te wliczone zostały do kalkulacji 
ceny towarów, które zakupuje 
ludność. Sprawa nabrała rozgłosu. 
Zmuszone było wdać się w to mi­
nisterstwo finansów, wtedy skan­
dal ucichł. Przy okazji komisja, 
która badała sprawę natknęła 
się na pozycję wydatków zakła­
dów metalurgicznych w Hawrze. w 
których firma pokryła koszty po­
lowania w wysokości 2 min. fran­
ków. Sumy te również włączono 
do kalkulacji produkowanych to­
warów.

Wiele się mówi we Francji o 
rozrzutności rodziny bankierskiej 
Weisveller i Worms, które posia­
dają kilka fabryk włókienniczych; 
płace robotnic należą do najniż­
szych we Francji. Pismo zamiesz­
cza zdjęcie bankierowej Weis- 
ve!er, obwieszonej brylantami, od­
bywającej spacer po Paryżu w to­
warzystwie szwajcarskiego „króla 
benzyny”. Jej mąż przegrał nie­
dawno w kasynie gry bagatelną 
sumę... 5 min. franków. Gdy zaś 
córka ich osiągnęła 2# rok życia, 
rodzice wydali dla niej bal, w 
którym samo tylko urządzenie 
wnętrza salonów kosztowało 20 
min. franków.

„Vie Ouvrier” pisze, że faktów 
takich może przytoczyć mnóstwo. 
„Gdyby z setek miliardów fran­
ków — pisze tygodnik — trwonio­
nych w całej Francji przez boga­
tą burżuazję, tylko część przezna­
czono na podniesienie plac, można 
by złagodzić krzyczącą nędzę wy­
zyskiwanych mas robotniczych.”

H. B.

szą. Mój kolega zmiennik — 
także. Widocznie jest to zja­
wisko powszechne skoro 
przepisy mówią, że za pracę 
w nocy należy się 10 proc, 
dodatek wyrównawczy.

— A kto jest pana zmienni­
kiem?

— Równy chłop. Nazywa 
się Stanisław Gagracz. Dobry 
tokarz, lubi porządek i czy­
stość. W roku ubiegłym, w 
rozpisanym przez dyrekcję 
konkursie na najbardziej 
kulturalnie urządzone sta­
nowisko pracy, zdobyliśmy 
w naszej fabryce pierwsze 
miejsce, a w skali zakładów 
trzecie. Dostaliśmy dyplom 
uznania i 800 zł na dwóch.

— Jak doszliście do tego suk­
cesu?

— Po prostu dbamy o ma­
szynę jak o swoją własną, 
Pracuje już 10 lat bez 
remontu. Czyścimy ją 
zawsze skrupulatnie, zrobi­
liśmy sobie specjalne deski 
rozdzielcze narzędzi, mamy 
ich zawsze pełen komplet, 
sięgamy po nie z zamknięty­
mi oczyma, podobnie po 
przyrządy i pomoce. W ten 
sposób oszczędzamy zbędnej 
bieganiny a nawet ruchów 
rąk. W skali miesiąca zdo­
bywamy wiele godzin na 
efektywną pracę. Opłaca się.

Rozmawiał:
PIOTR CHOJNACKI

ido red.thłOiM

W sprawie artykułu 
„Dowódcy nie było”

W związku z artykułem F. 
N. pt. „Dowódcy nie było...” 
(„Glos” z 27 grudnia 1962 r.), 
otrzymaliśmy list od p. Hen­
ryka Śniegockiego, powstańca 
wielkopolskiego i śląskiego, 
dotkniętego osobiście fragmen 
tem o następującym brzmie­
niu: „W listopadzie i grudniu 
1918 r. Narodowa Demokracja 
deleguje do współpracy z Niem 
cami swoich najwybitniej­
szych członków. Rzepecki, 
Rydlewski, Wiza, Sniegocki, 
Paluch i inni wchodzą w skład 
Arbeiter u. Soldatenrat...” P. 
Sniegocki podkreśla, że Naro­
dowa Demokracja nikogo nie 
delegowała spośród wyżej wy­
mienionych do Rady Robotni­
czej i Żołnierskiej.

OD RED: Oczywiście, za­
szło inieporozumicnie. Prawdo­
podobnie uniknięto by jakiej 
kolwiek dwuznaczności, gdyby 
autor, nota bene jeden z po­
wstańców, dodał na początku 
drugiego zdania siowo: „Nato­
miast”. Przepraszając za to re­
dakcyjne niedopatrzenie, chce- 
my jednocześnie podkreślić, iż 
przynależność do Rad Robotni 
czych i Żołnierskich powstają­
cych w wyniku rewolucji li­
stopadowej 1918 r. w Niem­
czech, uważamy za czyn patiio 
tyczny i postępowy.

Polska dzielnicowa w telewizji?
Co kilka miesięcy prasę 

i kroniki filmowe tu­
dzież telewizyjne o- 
biega ilustrowana 

frapującymi zdjęciami infor­
macja o otwarciu nowej tele­
wizyjnej stacji przekaźniko­
wej, wzniesionej najczęściej 
przy wydatnym udziale społe­
czeństwa i na ogół z jego ini­
cjatywy. Nieco rzadziej poja­
wiają się informacje o otwar­
ciu nowych telewizyjnych stą- 
cji nadawczych.

Wiadomości niewątpliwie o- 
ptymistyczne, a zestawione z 
faktem zarejestrowania mi­
lionowego teleabonenta — 
świadczą o burzliwym i prze­
kraczającym wszelkie plany i 
przewidywania rozwoju tele­
wizji w Polsce.

Lokalny patriotyzm 
i rozsądek

IV ie przebiega ten rozwój 
telewizji ani planowo ani 

prawidłowo. Na ogół na całym 
święcie rozwój telewizji za­
czynał. się od budowy i two­
rzenia programów central­
nych, do których dołączały 
dopiero później stacje prowin­
cjonalne. U nas — dzięki 
chwalebnym nieraz intencjom 
i ambicjom — bywało odwrot­
nie.

Ambicje różnych ośrodków 
w Polsce dobrze świadczą o 
wyrobieniu społecznym ich 
mieszkańców, o lokalnym pa­
triotyzmie, o dużej ofiarności. 
Co nie oznacza wcale, że am­
bicje te zawsze bywają słusz­
ne, Telewizja jest tego naj­
lepszym przykładem.

Pomińmy zagadnienie budo­
wy sieci lokalnych stacji na­
dawczych przy jednoczesnym 
braku wykwalifikowanego per 
sonelu redakcyjnego i techni­
cznego: są to bowiem sprawy, 
które można z czasem rozwią­
zać.

Inaczej wygląda problem u- 
działu ośrodków lokalnych w 
programie centralnym, czy 
też nadawania tylu własnych 
programów, ile jest w Polsce 
stacji nadawczych. Aby unik­
nąć nieporozumień: celem po­
niższych rozważań nie będzie 
chęć forytowania programu 
warszawskiego, czy też dła­
wienia ambicji twórczych po­
szczególnych ośrodków w Pol­
sce. Chodzi jednak o pewną 
prawidłowość, mającą kapi­
talne znaczenie i dla rentow­
ności telewizji w Polsce i dla 
sensowności jej programów.

Zwuękssrnie zasięgu od­
bioru telewizji osiągnięte być 
może przez budowę więcej na­
dajników i łącz, celem przeka­
zywania jednego centralnego 
programu na jak najwięk­
szym obszarze kraju, albo 
też przez budowę lokalnych 
ośrodków telewizyjnych, emi­
tujących samodzielne regio­
nalne programy, nie zawsze 
powiązane łączami z ośrod­
kiem centralnym.

Nie jesteśmy 
aż tak bogaci 

Zakazuje się jednak, że stwo_ 
rżenie jednego ogólnopol­

skiego programu przekazywa­
nego centralnie przez sieć 

na budowanie PołsM dzłetnf- 
cowej, chociażby w telewizji.

LESZEK GOLIŃSKI

przekaźników i nadajników 
dla całego kraju jest znacznie 
tańsze od równoległego two­
rzenia kilku lokalnych pro­
gramów o tej samej liczbie 
godzin. Także i efekt użytko­
wy pierwszego wariantu jest 
znacznie większy od warian­
tu drugiego.

Telewizja nasra nadała n. p. w 
r. 1360 — bez filmów — 2.402 go­
dziny programu, co oznacza 46 
godzin tygodniowo, albo ponad 
6,5 godziny dziennie.

Tymczasem telewidz polski od­
bierał nie 6,5 godziny progamu, 
ale o dwie godziny mniej.

Dlaczego tak się dzieje? 
Dlatego, że nasz nie odbiera 
programu centralnie, ale dzie­
li go na program centralny i 
program lokalny.

Na 2.402 godziny programu cen­
tralnego — dochodzi on do wszyst­
kich telewidzów tylko w ilości 
1.478 godzin, czyli 28,24 godziny 
tygodniowo, a więc 4 godziny 
dziennie. Pozostałe 924 godziny, to 
suma produkcji pięeiu podówczas 
istniejących ośrodków lokalnych, 
które do telewidza, będącego w 
zasięgu ośrodka, dochodzą prze­
ciętnie w 1/5 ilości godzin; tele­
widz więc odbiera przeciętnie lo 
kalnego programu 30 minut dzien­
nie.

N.ie należymy do narodów naj­
bogatszych. Nie równać się nam 
np. z możliwościami telewizji 
brytyjskiej; tymczasem w BBC w 
tym samym roku nadano 3.949 go­
dzin programu centralnego, a 747 
godzin progamu lokalnego (na 
7 ośrodków). Odbiorca programów 
BBC odbierał więc dziennie 8,43 
godziny programu centralnego o- 
raz przeciętnie 17 minut dziennie 
programu lokalnego, razem więc 
9 godzin dziennie.

Efekt użytkowy stosunkowo du­
żej liczby godzin globalnego pro 
graniu TV w Polsce jest niski. 
Kiedy w NKD i na Węgrzech 
program centralny odbierany jest 
przez sto proc, telewidzów, w 
BBC przez 85 proc., w telewizji! 
francuskiej przez 80 proc., to w 
Polsce nie przekracza on 68 proc. 
Liczba ośrodków produkujących 
własny lokalny program, a szcze­
gólnie rozmiar ezasowy lokalne­
go programu w Polsce, należy do 
najwyższych w Europie.

Warunek: dobry poziom
]Vie chodzi przy tym o ist- 

nienie lokalnych ośrod­
ków nadawczych, ale o udział 
ich w programie centralnym. 
Nie osłabi to w niczym ambi­
cji twórczych środowiska, 
przeciwnie, jeszcze je bar­
dziej wzmocni, o ile oczywiś­
cie poziom proponowany na 
program ogólnopolski audycji 
będzie dostatecznie wysoki i 
o ile zostanie zapewniony te­
rytorialnym ośrodkom właści­
wy udział w programie ogól­
nopolskim.

Nadawanie w Polsce dwu 
jednoczesnych programów te­
lewizyjnych jest — ze wzglę­
dów technicznych — muzyką 
dailekiej przyszłości. Debiut 
niektórych ośrodków poza- 
warszawskich w programie 
ogólnopolskim był bardzo za­
chęcający.

Tak więc można skierować 
piękne ambicje różnych o- 
środków wojewódzkich w Pol­
sce na rozsądne tory, albo­
wiem naprawdę nie czas już

Paragraf i życie

Fatalny strzał
TA nia 22 lipca w pewnej 
*-^wsi odbywała się zabawa.

Marian S. funkcjonariusz MO 
wraz ze swoim przełożonym 
— obaj w cywilnych ubra­
niach — przyjechali samocho 
dem bez znaków milicyjnych 
pod dom, w którym bawiono 
się. Do samochodu zbliżyła 
się grupa podchmielonych już 
uczestników zabawy. Marian 
S. wezwał mężczyzn do rozej­
ścia się oświadczając, że jest 
milicjantem. Gdy to nie po­
mogło, Marian S. oddał dwa 
strzały ostrzegawcze z pisto­
letu służbowego. Drugi z nich, 
skierowany poziomo w bek, 
zamiast do góry, trafił stoją­
cego w pobliżu, ale nie nale­
żącego do grupy zaczepiającej 
milicjanta, 18-letniego Tade­
usza S. Tadeusz S. zmarł, a 
a Marian S. został prawomoc 
nie skazany za nieumyślne spo 
wodowanie jego śmierci.

Ojciec i macocha zmarłego 
wystąpili do sądu o zasądze- 

I nie odszkodowania od Skarbu 
I Państwa, jako odpowiedzialne 
go za szkodę wyrządzoną 
przez funkcjonariusza pań­
stwowego, Mariana S. .

Skarb Państwa bronił się 
tym, że w myśl przepisów pra 
w a odpowiada za szkodę wy­
rządzoną przez funkcjonariu­
sza państwowego o tyle tylko, 
o ile funkcjonariusz wyrządził 
szkodę przy wykonywaniu po­
wierzonych mu czynności, a 
tymczasem Marian S. pojechał 
na zabawę „prywatnie” i nie 
miał powierzonego sobie za­
dania utrzymania porządku na 
tej zabawie. Sąd Wojewódzki 
nie podzielił jednak tego sta­
nowiska i odszkodowanie zasą 
dził. Sąd Najwyższy, do któ­
rego odwołał się Skarb Pań­
stwa oddalił rewizję i odszko­
dowanie ostatecznie przyznaL

Funkcjonariusz MO ma za­
wsze, niezależnie od tego czy 
jest na służbie czy nie, obo­
wiązek podjęcia działania 
zmierzającego do utrzymania 
czy przywrócenia porządku i 
bezpieczeństwa, jeżeli okolicz­
ności tego wymagają. Z chwi 
lą podjęcia takiego działania 
wykonuje on powierzone ma 
czynności. To, że funkcjona­
riusz MO błędnie ocenił sy­
tuację i podjął czynności służ­
bowe bez potrzeby i w spo­
sób nieprawidłowy nie po­
zbawia jego czynności chara k 
teru „służbowego” i nie zwal­
nia Skarbu Państwa od odpo­
wiedzialności za szkodę przez 
niego wyrządzoną. Istotne jest, 
że w' konkretnej sytuacji Ma­
rian S. uznał, słusznie czy nie 
słusznie, za konieczne przed­
sięwziąć, jako funkcjonariusz 
MO, działanie mieszczące się 
w obowiązkach milicjanta i że 
ze swej winy (strzał w złym 
kierunku) wyrządził szkodę 
przy wykonywaniu tych obo­
wiązków'. Dlatego Skarb Pań­
stwa obowiązany jest zapłacić 
odszkodowanie za śmierć Ta­
deusza S.

KAZIMIERZ JANICKI

Pierwsze dni
U hd współpracy Poznawia ze Szczecinem

Huraganowy ogień artylerii roz­
począł 14 marca 1945 r. na­
tarcie na jeden z ostatnich 
przyczółków niemieckich na 

Prawym brzegu Odry — Dąbie, 
Mielnicę Szczecina. W pierwszej fa- 
ple Walk wróg zahamował natarcie. 
. ^nawiane oa 18 marca ataki były 
w-Z skuteczne: 20 marca zlikwido- 

ano ostatni opór hitlerowców, a 
dni polem niedobitki oddziałów 

j Wycofały się za Odrę. Dąbie by- 
51 Wolne, wolne było całe Pomorze 
schodnie. Aie w rękach wroga po- 
o^tawał nadal Szczecin, zamienio- 

, ' twierdzę. Dojścia do miasta 
r°niły szerokie wody oolnej Odry, 
ycofujące się oddziały niemieckie 
Judziły mosty, zatopiono barki 

”^rzańskie. W Szczecinie władzę 
^HWował Wehrmacht. Rozpoczęła 

gorączkowa ewakuacja kobiet i 
7’cci. a wszyscy mężczyźni powoła- 
’ zostali pod broń. Mianowano 

^azne obiekty i składy materiałowe. 
^Zrhacniano zapory przeciwczołgo-

. Tymczasem na zaodrzańskim fron 
le następuje przegrupowanie wojsk 

radzieckich i polskich w związku z 
przygotowywaną operacją berlińską. 
Pierwszy Front Białoruski, a wraz 
z nim wsławione w bojach o Koło­
brzeg jednostki I Armii WP prze­
chodzą bardziej na południe, w kie­
runku Kostrzynia. Linię nabrzezną 
Zaiewu Szczecińskiego i dolnej 
Odry zajmują wojska II Frontu 
Białoruskiego.

Rozpoczęty 16 kwietnia bój o 
Szczecin jest fragmentem wielkiej 
ofensywy, której końcowym akor­
dem bj ło zdobycie Berlina. Woj­
skom radzieckim udaje się po kilku 
dniach utworzyć, a następnie utrzy­
mać i poszerzyć, przyczółek na le­
wym brzegu Odry. 25 kwietnia jed­
nostki pancerne wdzierają się od 
południowego zachodu i zajmują 
wieczorem przedmieście Szczecina, 
Krzekowo. Następnego dnia nowe 
kolumny czołgów atakują również 
od południowego wschodu, w kie­
runku na Pomorzany. Wieczorem 
miasto jest oczyszczone z wroga.

28 kwietnia 1945 r. mały, zdezelo­
wany „Fiat” z polską chorągiewką 

długo i mozolnie przedziera się 
wśród transportów i kolumn woj­
skowych do wolnego już Szczecina, 
kluczy potem długo nieznanymi uli­
cami miasta, na których peino je­
szcze świeżych śladów walk. Jadą 
nim pierwsi delegaci Rzeczypospo­
litej, by objąć miasto w polskie po­
siadanie. Piotr Zaremba, pierwszy 
prezydent wyzwolonego Szczecina a 
obecnie rektor Politechniki Szcze­
cińskiej, tak oto wspomina owe hi­
storyczne już fakty:

— Konkretnym celem nasaej podróży 
był wstępny rekonesans miasta, ustale­
nie sytuacji i stanu zniszczenia oraz zło­
żenie władzom radzieckim oficjalnego 
oświadczenia o przejęciu administracji 
cywilnej w ręce polskie. Po kilkugodzin­
nym pobycie mieliśmy w ciągu nocy 
przebyć z powrotem 280 km do Piły, aby 
złożyć sprawozdanie o wyniku rekone­
sansu w Urzędzie Pełnomocnika Rządu 
na Okręg Pomorza Zachodniego. Urząd 
ten od 16 kwietnia reprezentował polską 
władzę na nowo odzyskanych obszarach.

A więc tego samego jaszcze dnia bły­
skawiczny powrót do Piły, by wyruszyć 
stąd w niedzielę, 29 kwietnia, na czele 
skompletowanej ekipy operacyjnej do 
Szczecina.

Miasto było wyludnione, opusto­
szałe.

— Niemcóio nie było w mieście. 
Opuścili je już przed przyjściem 
wojsk, opuścili tak doszczętnie, że 

z 380 tys. mieszkańców tzw. „Wiel­
kiego Szczecina” z 1939 r. pozostało 
zaledwie 6 tys. Niemców, błąkają­
cych się wśród ruin i bojących się 
wyjrzeć na światło dzienne. Nic nie 
przemawia tak dobitnie jak właśnie 
ten fakt, że gdy polska administra­
cja z końcem kwietnia objęła Szcze­
cin nie było w nim Niemców — za­
notuje później świeżo mianowany 
prezydent.

Urząd prezydencki sporządzi 30 
kwietnia odręczny dokument, nastę­
pującej treści: „Dziś o godz. 8.15 za­
wieszono polską flagę na gmachu 
Urzędu Pełnomocnika Rządu Rze­
czypospolitej w Szczecinie”.

Wieść o przybyciu władz polskich 
zgromadziła przed ich siedzibą przy 
Wałach Chrobrego grupki Polaków 
bądź ukrywających się dotychczas 
w mieście, bądź powracających przez 
Szczecin z głębi Rzeszy do kraju. 
Wielu z nich zgłasza się do pracy w 
organach władzy, wielu deklaruje 
chęć osiedlenia się w Szczecinie na 
stałe. Spis ludności, sporządzony w 
tym dniu wykazywał, że Szczecin 
liczył 174 Polaków. To bardzo mało 
jak na ogrom potrzeb wymarłego 
miasta. Spieszy więc Szczecinowi z 
pomocą ofiarną siostrzyca — Wiel­
kopolska. 4 i 5 maja nadchodzą z 
Poznania bardzo oczekiwane trans­

porty osadników. Pierwsza grupa 
przybywa do miasta samochodami, 
drugiej udaje się dotrzeć koleją tyl­
ko do Dąbia. Stąd wędrować trzeba 
do centrum miasta pieszo, ponieważ 
mosty kolejowe na Odrze nie są je­
szcze odbudowane.

Skromne zapiski kronikarskie zna 
czą trudny szlak powracania miasta 
życiu w' ow'yeh pierwszych dniach:

5 maja — uruchomienie urzędu pocz­
towego Szczecin l

14 maja — rodzi się pierwszy mały 
obywatel polskiego Szczeciną Zdzisław 
Trzeciecki

8 lipca — nowa duża fala osadników
9 Hpca — wychodzi pierwszy numer 

„Wiadomości Szczecińskich”
12 lipca — uruchomienie wodociągów
17. sierpnia — pierwsąy pociąg wjeż­

dża do Szczecina po odbudowanych to­
rach

2 września — otwarcie pierwszego gł- 
mnazjum i lieeum oraz pierwszej szko­
ły podstawowej.

3 sierpnia, gdy ogłoszony został 
Komunikat Konferencji Poczdam­
skiej w sprawie zachodnich granic 
Polski. Polacy przywracali już Szcze 
cin i Ziemię Szczecińską nie tylko 
życiu, lecz również polskości.

LIDIA WIĘCKOWSKA



TEATRY

2^ MARCA Anatola, Eugenii

środa Słońce: 5.56—18.06 Ile nas kosztowała zima?
OPERA — g. 19 — „Jezioro Ła­

będzie” (koniec ok. g. 22), POL­
SKI — g. 19 — „Wesołe kumoszki 
z Windsoru” (koniec ok. g. 22), 
NOWY — g. 19 — „Sukces” (ko­
niec Ok. g. 22), OPERETKA — g. 
19 — „Dziękuję Ci Ewo” (koniec 
Ok. g. 22), MARCINEK — g. 11, 
16.30 — „Królowa śniegu” (koniec 
ok. g. 13)
KiNA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13, 
20.15 — „Na białym szlaku” (poi., 
12 1.), BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 
16.30 — „Moderato Cantabile” — 
(franc.-włoski, 16 1.), g. 19 — „Roc 
co i jego bracia” (włosko-franc., 
18 1.), CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 — „SOS na Pa 
cyfiku” (ang., 16 1.), GONG — g. 
10, 12 — „Człowiek w przestwo­
rzach” (ang., 12 1.), g. 16, 18, 20 
— „Spotkanie w Bajce”, GWIAZ 
DA — KINO DOBRYCH FILMÓW 

?— g. 10.30, 13 —■ „Czarodziejski 
kwiat” (radź., 12 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Pół żartem, pół serio” 
(LSA, 18 1.), HUTNIK — g. 18 — 
„Pułapka miłości” (USA, 16 1.), 
KOSMOS — g. 17 — „W czepku 
urodzeni” (NRF, 16 1.), g. 19 — 
Dyskusyjny Klub Filmowy, MAL 
TA — g. 17, 19 — „Nigdy w nie­
dzielę” (grecki, 18 .1), MINIATUR­
KA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Dziew 
czyna z dobrego domu” (poi., 16 
lat), MUZA — g. 15, 17.30, 20 — 
„Prawda” (franc., 18 1.), OLIM­
PIA — g. 15.45, 19 — „Pożegnanie 
z bronią” (USA, 18 1.), OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20 — „Gdy umilkły azia 
ła” (radź., 12 1.), RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Smak 
miodu” (ang., 18 1.),' RUSAŁKA — 
g. 17, 19 — „Głos z tamtego świa­
ta” (poi., 16 1.), SCALA — g. 15, 
17, 19 — „Spóźnieni przechodnie” 
(poi., 16 1.), TĘCZA — g. 16, 18, 20 

•— „Śmiech zabroniony” (NRF, 12 
lat), WILDA — g. 14.30, 17, 19.30 — 
„Jak zdobyć męża” (USA, 16 1.), 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Najmniejszy buntownik” (USA, 
12 1.), WOJSKOWE — g. 19.30 — 
„Dama Kameliowa” (USA, 16 1.), 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Zmartwychwstanie” I s. (radź., 
18 lat).

RADIO
WARSZAWA I: 6.50 — Muzyka; 

12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
— „Na swojską nutę”; 13 — Dla 
klas I i II; 13.20 — Koncert popo­
łudniowy; 14 — „Wilki” ’— „Zagi- 

,s niona gęś” — humoreski Józefa 
Ozgi-Michalskiego; 14.30 — Po raz 
pierwszy na naszej antenie”; 15 10 
— Utwory fortepianowe wykr la 
Piotr Łoboz; 15.30 — Gra Zespół 
Fr. Górkiewicza; 15.45 — Z cyklu: 
„Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem”; 16.05 — Richard Rodgers: 
Wiązanka z operetki „Południowy 
Pacyfik”; 16.15'— Ocinek powieś­
ci rep. T. Zimeckiego; 16.35 — Pro 
gram młodzieżowy; 17.05 — „Po­
słuchajmy muzyki o muzyce”; — 
17.30 — Dla uczniów szkół śred­
nich; 18 — Uniwersytet Radiowy; 
.18.30 — Kurs nauki j. franc.; 19 — 
Polskie tańce ludowe; 19.20 3-cia 
audycja z cyklu ,,Verdi — geniusz 
opery” — audycję opracował Hen 
ryk Swolkleń; 20.26 — Sport; 20.30 
— Gra Zespół Instrumentalny B. 
Klimczuka z udziałem piosenka­
rzy; 20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 — 
Koncert chopinowski; 21.30 —
Wolfgang Amadeusz Mozart: Sym 
fonia C-dur; 21.40 — Przegląd fil­
mowy — Kamera; 22.10 — Do tań­
ca zapraszają orkiestry Gustava 
Broma, Fipsa Fleiber’a i Karola 
Krautgartnera; 22.55 — Poradnia 
Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAM: 8.35 — Muzyka; 9 — 
Orkiestry smyczkowe i kameral­
ne; 9.45 — Kurs j. ros.; 10.30 — Z

Przewodniczący Prezydium M m_ Poznania 

na spoiLaniu z dziennikarzami

Przewodniczący Prezydium RN m. Poznania, Jerzy Kusiak 
poinformował wczoraj dziennikarzy, na spotkaniu zorganizo­
wanym przez redakcję „Gazety Poznańskiej”, o aktualnych 
problemach miasta.

Najbardziej istotnym obec­
nie zagadnieniem i wymaga­
jącym ze strony przedsię­
biorstw miejskich, instytucji 
oraz poszczególnych wydzia­
łów Prezydium, jest sprawa 
zlikwidowania skutków długo­
trwałej i ostrej zimy. J. Ku­
siak zapoznał zebranych z do­
datkowymi kosztami, które 
trzeba było ponieść w związku 
z mrozami. M. in. powstały 
one wskutek konieczności do­
wozu opału samochodami ze 
Śląska, a także węgla brunat-

Na razie tylko 
w szpitalach miejskich
Wprowadzony w Poznaniu 

od 18 bm. system codziennych 
odwiedzin chorych obowiązuje 
na razie tylko w szpitalach 
miejskich: im. Strusia przy 
ul. Szkolnej, im. Raszeji przy 
ul. Mickiewicza, ortopedycz­
nym przy ul. Gąsiorowskich 
oraz w Szpitalu przy ul. Sa­
muela Engla, z wyłączeniem 
oddziału położniczego. We 
wszystkich klinikach Akade­
mii Medycznej wizyty mogą 
się odbywać nadal dwa razy 
w tygodniu, (s)

życia ZSRR; 11 — Muzyka opero­
wa; 12.15 — Wesołe melodie; 12.45 
— „List ze Śląska”; 13 — Koncert 
solistów; 13.25 — „Łańcuch Koś- 
cieja” ode. 1 powieści autobiogra 
ficznej M. PrisżWina; 13.45 — Aud. 
pedagogiczna; 13.50 — Aktualna 
publicystyka młodzieżowa; 14 — 
Muzyka popularna; 14.30 — „Czym 
dymiły kominy” — aud. K. Woj- 
tasińskiego i J. Jaworskiego; — 
14.45 — Muzyka; 15 — Melodie roz 
rywkowe; 15.10 — Koncert Chóru 
a cappella PR; 15.30 — Dla dzieci; 
15.50 — Mel. rozrywkowe; 18 — 
Audycja aktualna K. Łącznego; 
18.10 — Gra Trio Bill Evansa; — 
18.40 — Fel. filmowy K. Kazimier 
skiego; 18.45 — Ekonomiczny pro­
blem tyg.; 19.30 — Słuchowisko 
wg. powieści Nicola Balchina pt. 
„Pół obrotu kluczem”; 20.41 —• 
Muzyka; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Gra Orkiestra Tan. PR: 22.10 — 
Rozmowy literackie; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 22.50 — Koncert wieczorny.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAM I PROGR. OGÓLNOP. 

9.55 — Program szkolny — Chemia 
dla klas VII i IX (W-wa); 10.25 — 
Przerwa; 16.55 — Program dnia — 
(lok.); 17 — Wiadomości dzienni­
ka — (W-wa); 17.05 — „Aktualnoś 
ci targowe” (lok.); 17.35 — „Na 
półkach księgarskich” — (W-wa); 
17.50 — Teleturniej — „Śladami Pi 
tagorasa” (W-wa); 18.25 — Reci­
tal pianistki włoskiej — Marii Cri 
sting Boccadamo (W-wa); 18.55 — 
Wszechnica TV: „Jak patrzeć na 
film” (W-wa); 19.30 — Dziennik te 
lewizyjny (W-wa); 20 — „Dobra­
noc” (W-wa); 20.10 — Estrada Po­

nego z Konina. Na zwiększenie 
wydatków w budżecie miasta, 
a zmniejszenie dochodów 
wpłynęło również zamknięcie 
m. in. szeregu miejskich przed­
siębiorstw, placówek handlo­
wych, instytucji kulturalnych 
oraz ośrodków sportowych. 
Ogółem z tego właśnie powo­
du dochody miasta zmniejszy­
ły się o około 10 min. zł.

Szczególnie niekorzystnie od 
biła się tegoroczna zima na po­
stępie prac budowlanych. Dla 
przykładu J. Kusiak podał że 
np. w styczniu i lutym 1962 r. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 wykonało za­
dań za około 10 min. zł, gdy 
w analogicznym okresie tego 
roku zaledwie za 5.900 tys. zł. 
Jeszcze gorzej przedstawia się 
ta. sprawa w innych przedsię­
biorstwach budowlanych. Z u- 
wagi właśnie na zahamowanie 
prac budowlanych na począt­
ku roku, zachodzi poważna 
obawa niezrealizowania rocz­
nego planu. Dlatego też na spe 
cjalnej konferencji z kierow­
nictwem zainteresowanych 
przedsiębiorstw ustalono, że 
423 izby z tegorocznego planu 
oddane zostaną do użytku w 
I kwartale 1964 r. Natomiast, 
jak zapewniła na wspomnianej

etycka — „Po to jesteśmy” (W- 
wa); 20.50 — Magazyn „Peryskop” 
(W-wa); 21.25 — Film seryjny — 
„Trzeci człowiek” (lok.); 21.50 — 
Wiadomości dziennika TV (W-wa).
WYSTAWY

BWA — Arsenał — St. Rynek— 
wystawa prac grafików z Charko­
wa. Wystawa Okręgowa Związku 
Polskich Artystów Fotografików 
— wystawy czynne od g. 10—18.

PAŁAC KULTURY — Klub Se­
niora — Wystawa rzeźby J. M. 
Jakóba i pasteli A. Zydronia — 
czynna od g. 16—22. Klub Młodzie­
żowy — Wystawa prac Maji Bere­
zowskiej. — Czynna od g. 9—18.

KLUB MPIK — ul. Ratajczaka 39 
Wystawa Grażyny Wyszomirskiej 
pt. „Kobieta w teatrze” — czyn­
na od g. 13—20.

PL. WOLNOŚCI 5, II ptr. — Wy 
stawa Lasoty pt. „Chiny w foto­
grafii” — czynna od g. 17—21.

DYŻURY
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO 

— chirurgia — ul. Przybyszewskie 
go 49, tel. 612-11, SZPITAL IM. 
FR. RASZEJI — interna — ul. Mi 
ckiewicza 2, tel. 13-4Ł WOJE­
WÓDZKI SZPITAL DZIECIĘCY 
— ul. Józefa 8/9, tel. 512-96.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44. 
POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 102 — tel. 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Starołęcka 79, Głogowska 107/109, 
Strzelecka 33/35, Rynek Sródecki 
1, Kórnicka, Garbary 52, Dzierżyń 
skiego 349, Plebańska 4 (Winiary). 

konferencji dyrekcja Poznań­
skiego Zjednoczenia Budownic 
twa — przedsiębiorstwa bu­
dowlane zwiększą stan za­
awansowania rozpoczętych o- 
biektów. Dzięki temu — o ile 
oczywiście zobowiązanie to zo­
stanie dotrzymane — podczas 
zimy 1963/64 nie powtórzy się 
historia z tego roku. Bo oka­
zało się, że zaległości w pra­
cach budowlanych mogłyby 
być znacznie mniejsze, gdyby 
wszyscy wykonawcy zapewni­
li dostateczny front robót na 
okres zimy.

J. Kusiak poinformował także 
dziennikarzy o przebiegu prac 
przy przebudowie Mostu Dworco­
wego. Prace te realizowane są 
obecnie zgodnie z harmonogra­
mem. Ich zakończenie ma nastą­
pić w przewidzianym terminie (do 
rozpoczęcia MTP). Natomiast po­
ważne opóźnienie uwidacznia się 
przy budowie ronda przed głów­
nym wejściem na Targi. Ale w 
tym przypadku, wykonawca 
MPRD, uczyni wszystko, by na 
czas zakończyć i te prace.

Wystąpienie swoje zakończył 
Przewodniczący Prezydium omó­
wieniem pokrótce problemów 
służby zdrowia, kultury, czynów 
społecznych itp. zagadnień, (an)

Rn O T A T N ‘ I /K |

immiNYi
SPOTKANIE 

Z DR. J. KOLLEREM

Staraniem „Domu Książki”, re­
dakcji ,,Expressu Poznańskiego” 
oraz Związku Literatów odbędzie 
się dzisiaj o godz. 17 w księgarni 
„Literacka” (ul. 27 Grudnia 23) 
kolejne spotkanie autorskie z dr. 
Jerzym Kollerem.

PRELEKCJA O MUZYCE
Poznańskie Tow. Muzyczne im. 

H. Wieniawskiego urządza dzisiaj 
o godz. 18 w sali Tow. Miłośni­
ków m. Poznania (Stary Rynek 10. 
prelekcję ilustrowaną muzycznie 
pt. „Polscy skrzypkowie XIX w.”.

KONCERT NA GRUNWALDZIE
Prezydium DRN Grunwald, Tow.

Miłośników nu. Poznania Koło 
Grunwald oraz Poznańska Spółdz. 
Spożywców zapraszają na kon­
cert rozrywkowy pŁ „Wiosna 
1963 r.” z okazji podsumowania 
czynów społecznych w tej dziel­
nicy. Koncert odbędzie się W 
czwartek, 21 bm. o godz. 17 w 

sali kina „Wojskowe”, ul. Polna 
(narożnik Marcelińskiej).

„AIDA” w OPERZE
W sobotę, 23 bm. o godz. 10 

Opera Poznańska zaprezentuje 
operę G. Verdiego „Aida” w no­
wym opracowaniu. Kierownictwo 
muzyczne objął dyrygent E. Ko­
walski, > reżyseria J. Grubowski, 
a scenografia Z. Kaja.

INFORMUJEMY
Dziś (20 bm.) w gmachu Prezy­

dium DRN przy ul. Słowackiego 
22. II ptr. wyborców z Dzielnicy 
Jeżyce będzie przyjmował poseł 
Wacław Kiełczewski. Początek c 
godz. 17.

Pod znakiem życzeń IPientów

Ocena jednego roku
fPoznańska Spółdzielnia Spożywców, licząca ponad 34

członków, stoi w przededniu Walnego Zjazdu Di 
gatów. W tych dniach zakończyły się wybory nowych K 
mitetów Sklepowych, których w naszym mieście dm • 
około 180. Czuwają one nad działalnością Poszczególni 
placówek PSS, dbają o ich naieżyte funkcjonowanie dla a 
bra klientów. a°'

Komitety ograniczały się do 
tej pory do uczestnictw a przy 
remanentach i odbiorze towa­
rów. Ostatnio te komórki skle 
powej kontroli otrzymały do­
datkowe uprawnienia. Komi­
tet może załatwiać skargi 
klienta i zatwierdzać wymia­
nę złych artykułów, decydo­
wać o odpisie towarów zepsu 
tych, a także podpisywać 
wszelkie wydatki związane z 
utrzymaniem w sklepie czysto 
ści i porządku.

Zebrania wykazały jednak, 
że klienci mają do Zarządu 
PSS rozmaite pretensje. Nie 
chodzi tu wyłącznie o takie 
sprawy, jak zaopatrzenie pla­
cówek handlowych w odpowie 
dni wybór artykułów spożyw­
czych i przemysłowych, poprą 
wę jakości sprzedawanego to­
waru, przyspieszenie remon­
tów czy skrócenie czasu re­
manentów. Zwracano uwagę, 
że poważnym mankamentem 
jest gromadzenie w sklepach 
opakowań po towarach. Tzw. 
pojemniki stoją nieraz po kil­
ka dni, zawalają przejścia, 
hamują normalny ruch. Aby 
tę przeszkodę usunąć, potrze­
ba operatywniejszej pracy

frL&bazplaezna 
zabawy

Kilkonaścioro dzieci utonęło 
ostatnio podczas zabawy na 
kruchym, topniejącym lodzie. 
Przed trzema dniami kroniki 
milicyjne zanotowały potwor­
ną tragedię: z jednej rodziny 
utonęło troje dzieci. Ślizgaw­
ka na słabym lodzie czy na 
krze każdej chwili może się 
skończyć katastrofą. Apeluje­
my do rodziców, nauczycieli, 
ludzi dorosłych: nie pozwa­
lajcie dzieciom na niebez­

pieczne zabawy.
Fot. — K. Przychodzkl 

transportu, z którego PSS k 
rzysta samochodów PTHw 
i „Społem”.

Wskazywano także na trud 
nosci w uzyskaniu dla wiph. 
placówek PSS dobrze wyszko 
lonego personelu. Zdarza sie 
ze o samych ludzi nie jeqi 
trudno, że wiele osób pragnę 
łoby pracować w handlu jed 
nak ich kwalifikacje nie’ odnn 
wiadają potrzebom i wyma 
ganiom.

Wreszcie jest i trzeci pro­
blem — niezbyt dobrze ure­
gulowana sieć sklepów. Z uwa 
gi na zbyt wielkie zagęszcze­
nie placówek z artykułami sp0 
żywczymi, np. przy ul. Czer­
wonej Armii czy Wrocław­
skiej, PSS zmierza do prze- 
branżowania ich na sklepy 
przemysłowe. Jest to zgodne 
z zaleceniami władz handlo­
wych, z interesem klientów 
(którzy bardzo często mają w 
pewnych punktach miasta kło 
poty z nabyciem określonych 
artykułów) a również — z in­
teresem spółdzielni, która w 
ten sposób może w niektórych 
placówkach podnieść uzyski­
wane obroty.

W sumie wybory do komi­
tetów’ sklepowych wykazały 
jednak, że spółdzielnia coraz 
lepiej dba o swych członków. 
Dla poparcia tego stwierdze­
nia kilka liczb.

PSS ma w Poznaniu 324 sklepy 
oraz 53 kioski i stragany. Nowe 
formy sprzedaży — preselekcję i 
samoobsługę — stosuje się w 109 
placówkach. W ciągu roku 1962 
przybyło spółdzielni 10 sklepów. 
Ponadto prowadzi ona: 16 sto­
łówek, 23 bufety, punkty wyda­
wania śniadań, masarnię dalej — 
wypożyczalnię sprzętu domowego, 
pralnie samoobsługowe, punkty 
nauki kroju i szycia, dostawy 
mleka do domu itp. Jeśli zaś 
chodzi o działalność społeczną, 
to PSS urządza dla swych człon­
ków liczne imprezy rozrywkowe, 
odczyty, kórsy i inne zajęcia 
M. in. z 384 pokazów przygotowy­
wania potraw i innych skorzysta­
ło w ub. roku 15 tys. osób, (kpi

Jadalnię dębowa, przed­
wojenną, dwa łóżka, złota 
brzoza, żyrandol, obraz 
olejny, martwa natura, 
tanio sprzedam w całości 
lub na sztuki. Chudoby 
14 m. 8, dzwonić: do in­
żyniera, godz. 17—20.

30719g

:kie r urtło m o

Sprzedam parcelę budow­
laną — wydzierżawię 6000 
m2, Osiedle Piątkowskie, 
(dojazd trolejbusem). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
307 54g.

W dniu 16 marca 1963 r. zmarła w Bogu,
moja najdroższa żona i matka, w 90 roku
życia, śp.

Zofia Konieczna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 15 z kaplicy cmentarza 
przy ulicy Bluszczowej.

Głęboko

20 bm., o go- 
Bożego Ciała, 

stroskany

Poznań - Dębiec.
MĄŻ Z RODZINĄ

31079g

Dnia 16 marca 1963 roku zmarł nagle

S >fan Koska
kierownik warsztatu instalacyjnego

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego pracownika oraz niezapomnianej pamięci 
serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm„ o go­

dzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 

Współpracownicy
POZNAŃSKIEGO PRZEDS. BUDOWLANEGO

Nr 4 W POZNANIU K2L44

Dnia 16 marca 1963 r. zmarła, przeżywszy 
lat 54

Laryssa Łozin
W Zmarłej straciliśmy nieodżałowaną kole­

żankę i współpracowniczkę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o go­

dzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.
O stracie drogiej nam Koleżanki zawiadamiają

PRACOWNICY
K2139

” +
Dnia 19 marca 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, brat, szwa­
gier i wuj, śp.

Tadeusz Kubicki ~
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 

o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Garbary 39 m. 1. 31140g$
Dnia 19 marca 1963 r. zmarł Senior Polskiej 

Mynologii, śp.

Aleksander Gaponow 
odznaczony honorową odznaką Związku Kynolo­
gicznego w Polsce i Złotym Medalem Polskiego

Związku Łowieckiego
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i nieodża­

łowanego kolegę, długoletniego członka Związku 
oddanego sercem sprawom Polskiej Kynologu.

Cześć'Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 

o godzinie 11,15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

ZWIĄZEK KYNOLOGICZNY W’ POLSCE 
ODDZIAŁ Ur POZNANIU

t '
Dnia 18 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza kochana matka, te­
ściowa i babcia, śp.

Anna Falkenstein
z domu Kukuręda

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., 
o godzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

3U43g

W dniu 17 marca 1963 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Franciszek Węglarz
odznaczony Wlkp. Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o go­
dzinie 16 z kościoła parafii w Nowymmieście 
nad Wartą.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 126 . 31051g

Dnia 16 marca 1963 r. zmarł tragicznie w cza­
sie pełnibnia obowiązków służbowych, długo­
letni pracownik Posterunku Energetycznego 
w Pniewach

AndrzejJudkDwiak
W Zmarłym stracił Zakład sumiennego i od­

danego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o go­

dzinie 16 w Pniewach.
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ — TEREN
Rada Robotnicza Rada Zakładowa Dyrekcja 

’ K2146

Dnia 17 marca 1963 r. zmarł

Czesław Maryniak
pracownik, przewodniczący Rady R®bot”’2sja
Wolsztyńskich Zakładów Terenowego 

Materiałów Budowlanych w Rostarze •
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego pracow

i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Robotnicza Rada Zakładowa 
Współpracownicy

WOLSZTYŃSKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANY

W ROSTęARZEWlE

Dnia 18 marca 1963 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąz, 
ukochany tatuś, dziadćk, teść i brat, sp.

Bolesław Jeśko
mistrz fotograficzny

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 
o godzinie 13,45 na cmentarzu na Juni

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, WNUCZKI, ZIĘĆ I BRA - 

Poznań, Warszawa, Frankfurt^,

Dnia 18 marca 1963 r. zmarł po 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat ■>

Bolesław Jęśko
mistrz rzemiosła fotograficznego

Zmarły był wieloletnim
przewodniczącym Rady Sekcji oraz p - iczej 
czjbym Kómisji Egzaminacyjnej Czeiau 
dla rzemiosła fotograficznego przy iz.me 
mieślniczej w Poznaniu. __namięć

Odszedł ceniony i przykładny Kolega.
o Nim pozostanie wśród nas na zawsz

Cześć Jego pamięci! czwar-
Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w n.

tek, dnia 21 bm., o godz. 13,45 z kaplicy g
tarnej na Junikowie. S

ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ ROŻNY *
I RADA SFKCJI FOTOGRAFÓW W POZN


